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Codzienna praktyczna działalność członków plemienia reprodukuje lub utrwala ple-
mie.̨ Ta reprodukcja jest nie tylko fizyczna, ale także społeczna. Poprzez swoje codzienne
działania współplemieńcy nie tylko reprodukuja ̨grupe ̨istot ludzkich; reprodukuja ̨plemie,̨
szczególna ̨ forme ̨ społeczna,̨ w ramach której ta grupa istot ludzkich wykonuje określone
czynności w określony sposób. Konkretne działania członków plemienia nie sa ̨wynikiem
„naturalnych” cech wykonujac̨ych ich osób, tak jak produkcja miodu jest wynikiem „na-
tury” pszczoły. Codzienne życie plemienne jest specyficzna ̨społeczna ̨odpowiedzia ̨na kon-
kretne warunki materialne i historyczne.

Codzienna aktywność niewolników odtwarza niewolnictwo. Poprzez swoje codzienne
czynności niewolnicy nie tylko reprodukuja ̨ siebie i swoich panów fizycznie; reprodukuja ̨
także narzed̨zia, za pomoca ̨których pan ich uciska, oraz swoje własne nawyki podporzad̨-
kowania sie ̨władzy pana. Dla ludzi żyjac̨ych w społeczeństwie niewolniczym, relacja pan-
niewolnik wydaje sie ̨ naturalna ̨ i wieczna ̨ relacja.̨ Jednak ludzie nie rodza ̨ sie ̨ ani panami,
ani niewolnikami. Niewolnictwo jest specyficzna ̨ forma ̨ społeczna,̨ a ludzie poddaja ̨ sie ̨ jej
tylko w bardzo szczególnych warunkach materialnych i historycznych.

Praktyczna codzienna aktywność pracownikównajemnych reprodukuje prace ̨najemna ̨
i kapitał. Poprzez swoje codzienne działania „nowocześni” ludzie, podobnie jak plemiona
i niewolnicy, reprodukuja ̨ członków, stosunki społeczne i idee swojego społeczeństwa; re-
produkuja ̨ społeczna ̨ forme ̨ codziennego życia. Podobnie jak plemie ̨ i system niewolniczy,
system kapitalistyczny nie jest ani naturalna,̨ ani ostateczna ̨ forma ̨ ludzkiego społeczeń-
stwa; podobnie jakwcześniejsze formy społeczne, kapitalizm jest specyficzna ̨odpowiedzia ̨
na warunki materialne i historyczne.

W przeciwieństwie do wcześniejszych form aktywności społecznej, życie codzienne
w społeczeństwie kapitalistycznym systematycznie przekształca warunki materialne,
na które kapitalizm pierwotnie reagował. Niektóre z materialnych ograniczeń ludzkiej
aktywności stopniowo przechodza ̨ pod ludzka ̨ kontrole.̨ Na wysokim poziomie uprze-
mysłowienia działalność praktyczna tworzy własne warunki materialne, a także forme ̨
społeczna.̨ Przedmiotem analizy jest zatem nie tylko to, w jaki sposób praktyczna dzia-
łalność w społeczeństwie kapitalistycznym reprodukuje społeczeństwo kapitalistyczne,
ale także to, w jaki sposób sama ta działalność eliminuje warunki materialne, na które
kapitalizm jest odpowiedzia.̨

Życie codzienne w społeczeństwie kapitalistycznym
Społeczna forma codziennych działań ludzi w kapitalizmie jest odpowiedzia ̨ na pewna ̨

materialna ̨ i historyczna ̨ sytuacje.̨ Warunki materialne i historyczne wyjaśniaja ̨ pocho-
dzenie formy kapitalistycznej, ale nie wyjaśniaja,̨ dlaczego ta forma trwa po znikniec̨iu
sytuacji poczat̨kowej. Koncepcja „zapóźnienia kulturowego” („cultural lag”) nie jest wy-
jaśnieniem ciag̨łości formy społecznej po znikniec̨iu poczat̨kowych warunków, na które
reagowała. Koncepcja ta jest jedynie określeniem ciag̨łości formy społecznej. Kiedy kon-
cepcja „zapóźnienia kulturowego” paraduje jako inna nazwa „siły społecznej”, która de-

3



terminuje ludzka ̨aktywność, jest to mydlenie oczu, które przedstawia wynik działań ludzi
jako siłe ̨ zewnet̨rzna ̨ poza ich kontrola.̨ Dotyczy to nie tylko koncepcji takiej jak „zapóź-
nienie kulturowe”. Wiele terminów używanych przezMarksa do opisania ludzkich działań
zostało podniesionych do rangi zewnet̨rznych, a nawet „naturalnych” sił, które determi-
nuja ̨ ludzka ̨ aktywność; w ten sposób pojec̨ia takie jak „walka klas”, „stosunki produkcji”,
a zwłaszcza „Dialektyka”, odgrywaja ̨w teoriach niektórych „marksistów” taka ̨ sama ̨ role,̨
jaka ̨ „grzech pierworodny”, „los” i „rek̨a przeznaczenia” odgrywały w teoriach średnio-
wiecznych mistyfikatorów.

Wykonujac̨ swoje codzienne czynności, członkowie społeczeństwa kapitalistycznego
przeprowadzaja ̨ jednocześnie dwa procesy: reprodukuja ̨ forme ̨ swojej działalności i elimi-
nuja ̨materialne warunki, na które ta forma działalności poczat̨kowo odpowiadała. Nie sa ̨
jednak świadomi przeprowadzania tych procesów; ich własne działania nie sa ̨dla nich czy-
telne. Łudza ̨ sie,̨ że ich działania sa ̨ odpowiedzia ̨na naturalne warunki poza ich kontrola ̨ i
nie widza,̨ że sami te warunki tworza.̨ Zadaniem kapitalistycznej ideologii jest utrzymanie
zasłony, która powstrzymuje ludzi przed dostrzeżeniem, że ich własne działania reprodu-
kuja ̨ forme ̨ ich codziennego życia; zadaniem teorii krytycznej jest zerwanie całunu z co-
dziennych działań, unaocznienie ich, aby reprodukcja społecznej formy kapitalistycznej
działalności była widoczna w codziennych działaniach ludzi.

W kapitalizmie życie codzienne składa sie ̨ z powiaz̨anych działań, które reprodukuja ̨ i
rozszerzaja ̨ kapitalistyczna ̨ forme ̨ działalności społecznej. Sprzedaż czasu pracy za cene ̨
(wynagrodzenie), ucieleśnienie czasu pracy w towarach (dobra zbywalne, zarówno mate-
rialne, jak i niematerialne), konsumpcja towarów materialnych i niematerialnych (takich
jak dobra konsumpcyjne i spektakle) – te czynności charakteryzujac̨e codzienne życie w
kapitalizmie, nie sa ̨przejawami „ludzkiej natury” ani nie sa ̨narzucane ludziom przez siły
pozostajac̨e poza ich kontrola.̨

Jeśli utrzymuje sie,̨ że człowiek jest „z natury” nieodkrywczym plemieńcem i pomysło-
wym biznesmenem, uległym niewolnikiem i dumnym rzemieślnikiem, niezależnymmyśli-
wym i zależnym pracownikiem najemnym, to albo „natura” człowieka jest pustym poje-̨
ciem, albo „natura” człowieka zależy od warunkówmaterialnych i historycznych i jest tak
naprawde ̨ odpowiedzia ̨ na te warunki.

Alienacja aktywności życiowej
W społeczeństwie kapitalistycznym działalność twórcza przybiera forme ̨ produkcji to-

warowej, czyli produkcji dóbr rynkowych, awyniki ludzkiej działalności przybieraja ̨forme ̨
towarów. Zbywalność jest uniwersalna ̨ cecha ̨ wszystkich praktycznych działań i wszyst-
kich produktów. Produkty ludzkiej działalności, które sa ̨ niezbed̨ne do przetrwania, maja ̨
forme ̨dóbr zbywalnych: sa ̨dostep̨ne tylko w zamian za pieniad̨ze. A pieniad̨ze sa ̨dostep̨ne
tylko w zamian za towary. Jeśli duża liczba ludzi zaakceptuje zasadność tych konwencji, je-
śli zaakceptuja ̨konwencje,̨ że towary sa ̨warunkiemwstep̨nymdla pienied̨zy i że pieniad̨ze
sa ̨ warunkiem wstep̨nym przetrwania, to znajda ̨ sie ̨ w błed̨nym kole. Ponieważ nie maja ̨
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towarów, ich jedynymwyjściem z tego kreg̨u jest postrzeganie siebie lub cześ̨ci siebie jako
towarów. Jest to w istocie swoiste „rozwiaz̨anie”, które ludzie narzucaja ̨ sobie w obliczu
specyficznychwarunkówmaterialnych i historycznych. Niewymieniaja ̨swoich ciał lub ich
cześ̨ci na pieniad̨ze. Wymieniaja ̨ twórcza ̨ treść swojego życia, swoja ̨codzienna ̨praktyczna ̨
aktywność, na pieniad̨ze.

Gdy tylko ludzie zaakceptuja ̨pieniad̨ze jako ekwiwalent życia, sprzedaż aktywności ży-
ciowej staje sie ̨ warunkiem ich fizycznego i społecznego przetrwania. Życie wymienia sie ̨
na przetrwanie. Tworzenie i produkcja zaczynaja ̨ oznaczać sprzedana ̨ aktywność. Działal-
ność człowieka jest „produktywna”, użyteczna dla społeczeństwa tylko wtedy, gdy jest
działalnościa ̨ sprzedana.̨ A sam człowiek jest produktywnym członkiem społeczeństwa
tylko wtedy, gdy czynności jego codziennego życia sa ̨ sprzedawane. Gdy tylko ludzie za-
akceptuja ̨ warunki tej wymiany, codzienna aktywność przybiera forme ̨ powszechnej pro-
stytucji.

Sprzedawana moc twórcza lub sprzedawana codzienna aktywność przybiera forme ̨
pracy. Praca jest historycznie konkretna ̨ forma ̨ ludzkiej aktywności. Praca jest abstrak-
cyjna ̨ aktywnościa,̨ która ma tylko jedna ̨właściwość: jest zbywalna, można ja ̨ sprzedać za
określona ̨ ilość pienied̨zy. Praca jest aktywnościa ̨ obojet̨na:̨ obojet̨na ̨ wobec konkretnego
wykonywanego zadania i obojet̨na ̨ wobec konkretnego podmiotu, do którego to zadanie
jest skierowane. Kopanie, drukowanie i rzeźbienie to różne czynności, ale wszystkie trzy
sa ̨ praca ̨ w społeczeństwie kapitalistycznym. Praca to po prostu „zarabianie pienied̨zy”.
Aktywność życiowa, która przybiera forme ̨ pracy, jest środkiem do zarabiania pienied̨zy.
Życie staje sie ̨ środkiem przetrwania.

Ta ironiczne inwersja nie jest dramatycznym punktem kulminacyjnymwymyślonej po-
wieści; jest faktem codziennego życia w społeczeństwie kapitalistycznym. Przetrwanie, a
mianowicie ochrona i podtrzymywanie swojego istnienia i reprodukcja, nie jest środkiem
do twórczej działalności praktycznej, jest dokładnie na odwrót. Twórcza aktywność w for-
mie pracy, czyli aktywność sprzedana, jest bolesnym warunkiem przetrwania; praca jest
środkiem do podtrzymania egzystencji i reprodukcji.

Sprzedaż aktywności życiowej przynosi kolejna ̨ inwersje.̨ Poprzez sprzedaż, praca jed-
nostki staje sie ̨ „własnościa”̨ innej osoby, jest przywłaszczana przez inna ̨ osobe,̨ przecho-
dzi pod kontrole ̨ kogoś innego. Innymi słowy, aktywność danej osoby staje sie ̨ aktywno-
ścia ̨ innej osoby, aktywnościa ̨ jej właściciela; staje sie ̨ obca osobie, która ja ̨ wykonuje. W
ten sposób czyjeś życie, osiag̨niec̨ia jednostki w świecie, różnica, jaka ̨ jej życie czyni w ży-
ciu ludzkości, sa ̨ nie tylko przekształcane w prace,̨ bolesny warunek przetrwania; sa ̨ prze-
kształcane w obca ̨ aktywność, aktywność wykonywana ̨ przez nabywce ̨ tej pracy. W spo-
łeczeństwie kapitalistycznym architekci, inżynierowie, robotnicy nie sa ̨ budowniczymi;
człowiek, który kupuje ich prace,̨ jest budowniczym; ich projekty, obliczenia i ruchy sa ̨
im obce; ich żywa aktywność, ich osiag̨niec̨ia sa ̨ jego.

Socjologowie akademiccy, dla których sprzedaż pracy jest czymś oczywistym, rozu-
mieja ̨ te ̨ alienacje ̨ pracy jako uczucie: aktywność pracownika „wydaje sie”̨ obca pracowni-
kowi, „wydaje sie”̨ być kontrolowana przez kogoś innego. Jednak każdy pracownik może
wyjaśnić socjologom akademickim, że alienacja nie jest ani uczuciem, ani idea ̨ w głowie
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pracownika, ale realnym faktem dotyczac̨ym jego codziennego życia. Sprzedawana dzia-
łalność jest w rzeczywistości obca pracownikowi; jego praca jest w rzeczywistości kontro-
lowana przez nabywce.̨

W zamian za swoja ̨ sprzedana ̨ działalność pracownik otrzymuje pieniad̨ze, konwencjo-
nalnie akceptowany środek przetrwania w społeczeństwie kapitalistycznym. Za te pienia-̨
dze może kupić towary, rzeczy, ale nie może odkupić swojej aktywności. Ujawnia to swo-
ista ̨ „luke”̨ w pieniad̨zu jako „uniwersalnym ekwiwalencie”. Człowiek może sprzedać to-
wary za pieniad̨ze i może kupić te same towary za pieniad̨ze. Może sprzedać swoja ̨ aktyw-
ność życiowa ̨ za pieniad̨ze, ale za pieniad̨ze swojej aktywności życiowej kupić nie może.

Rzeczy, które robotnik kupuje za swoje wynagrodzenie, sa ̨ przede wszystkim dobrami
konsumpcyjnymi, które pozwalaja ̨mu przetrwać, odtworzyć swoja ̨siłe ̨robocza,̨ abymóc ja ̨
nadal sprzedawać; i sa ̨ to spektakle, obiekty biernego podziwu. Konsumuje i podziwia pro-
dukty ludzkiej działalności w sposób bierny. Nie istnieje jako aktywny, przekształcajac̨y
świat podmiot, ale jako bezradny, bezsilnywidz.Może nazwać ten stan bezsilnego podziwu
„szcześ̨ciem”, a ponieważ praca jest bolesna, może pragnać̨ być „szcześ̨liwym”, czyli nie-
aktywnym, przez całe życie (stan podobny do urodzenia sie ̨martwym). Towary, spektakle,
pochłaniaja ̨ go; zużywa energie ̨ życiowa ̨ na bierny podziw; jest pochłoniet̨y przez rzeczy.
W tym sensie, im wiec̨ej ma, tym mniej jest (Jednostka może przezwycież̨yć te ̨ śmierć w
życiu poprzez marginalna ̨ twórcza ̨ aktywność; ale populacja tego zrobić nie może, chyba
że poprzez zniesienie kapitalistycznej formy praktycznej działalności, poprzez zniesienie
pracy najemnej, a tym samym zakończenie wyobcowania twórczej aktywności).

Fetyszyzm towarów
Alienujac̨ swoja ̨ aktywność i ucieleśniajac̨ ja ̨ w towarach, w materialnych zbiornikach

ludzkiej pracy, ludzie reprodukuja ̨sie ̨ i tworza ̨kapitał. Z punktu widzenia ideologii kapita-
listycznej, a zwłaszcza ekonomii akademickiej, stwierdzenie to jest nieprawdziwe: towary
„nie sa ̨ produktem samej pracy”; sa ̨ wytwarzane przez pierwotne „czynniki produkcji”,
ziemie,̨ prace ̨ i kapitał, kapitalistyczna ̨ Świet̨a ̨ Trójce,̨ a głównym „czynnikiem” jest oczy-
wiście bohater utworu, Kapitał.

Celem nazwania tej powierzchownej Trójcy nie jest analiza, ponieważ nie za analize ̨
tym ekspertom sie ̨ płaci. Płaca ̨ im za mydlenie oczu, maskowanie społecznej formy prak-
tycznej działalności w kapitalizmie, ukrywanie faktu, że producenci reprodukuja ̨ siebie,
swoich wyzyskiwaczy, a także instrumenty, za pomoca ̨ których sa ̨wyzyskiwani. Formuła
Trójcy nie przekonuje. Oczywiste jest, że ziemia nie jest w wiek̨szym stopniu producen-
tem towarów niż woda, powietrze czy słońce. Co wiec̨ej, kapitał, który jest jednocześnie
nazwa ̨relacji społecznychmied̨zy pracownikami a kapitalistami, instrumentów produkcji
posiadanych przez kapitaliste ̨ oraz ekwiwalentu pienież̨nego jego instrumentów i „warto-
ści niematerialnych”, nie wytwarza niczego wiec̨ej niż ejakulacje ukształtowane w formie
nadajac̨ej sie ̨do publikacji przez akademickich ekonomistów. Nawet instrumenty produk-
cji, które sa ̨ kapitałem jednego kapitalisty, sa ̨ pierwotnymi „czynnikami produkcji” tylko
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wtedy, gdy czyjeś klapki na oczach ograniczaja ̨ jego perspektywe ̨ do odizolowanej firmy
kapitalistycznej, ponieważ spojrzenie na cała ̨ gospodarke ̨ ujawnia, że kapitał jednego ka-
pitalisty jest materialnym zbiornikiem wyalienowanej pracy innego kapitalisty. Jednakże,
choć formuła Trójcy nie przekonuje, osiag̨a zadanie zmac̨enia poprzez przesuniec̨ie te-
matu pytania: zamiast pytać, dlaczego aktywność ludzi w kapitalizmie przybiera forme ̨
pracy najemnej, potencjalni analitycy kapitalistycznego życia codziennego sa ̨ przekształ-
cani w akademickich marksistów, którzy rozważaja,̨ czy praca jest jedynym „czynnikiem
produkcji”.

Tak wiec̨ ekonomia (i ogólnie ideologia kapitalistyczna) traktuje ziemie,̨ pieniad̨ze i
produkty pracy jako rzeczy, które maja ̨ moc produkowania, tworzenia wartości, praco-
wania dla swoich właścicieli, przekształcania świata. To właśnie Marks nazwał fetyszy-
zmem, który charakteryzuje codzienne ludzkie koncepcje i który został podniesiony do
poziomu dogmatu przez ekonomie.̨ Dla ekonomisty żywi ludzie sa ̨ rzeczami („czynnikami
produkcji”), a rzeczy żyja ̨(pieniad̨ze „pracuja”̨, kapitał „produkuje”). Czciciel fetyszu przy-
pisuje produkt swojej własnej aktywności swojemu fetyszowi. W rezultacie przestaje on
używać własnej władzy (władzy przekształcania natury, władzy określania formy i treści
swojego codziennego życia); używa jedynie tych „władz”, które przypisuje swojemu fety-
szowi („władze”̨ kupowania towarów). Innymi słowy, czciciel fetyszu kastruje sie ̨ i przypi-
suje żywotność swojemu fetyszowi.

Ale fetysz jest martwa ̨ rzecza,̨ a nie żywa ̨ istota;̨ nie ma w nim żywotności. Fetysz nie
jest niczym wiec̨ej niż rzecza,̨ dla której i poprzez która ̨ utrzymywane sa ̨ kapitalistyczne
relacje. Tajemnicza władza kapitału, jego „władza” produkcji, jego żywotność, nie tkwi w
nim samym, ale w fakcie, że ludzie alienuja ̨ swoja ̨ twórcza ̨ aktywność, że sprzedaja ̨ swoja ̨
prace ̨ kapitalistom, że materializuja ̨ lub reifikuja ̨ swoja ̨ wyalienowana ̨ prace ̨ w towarach.
Innymi słowy, ludzie sa ̨ kupowani za produkty swojej własnej działalności, a jednak od-
dzielaja ̨ swoja ̨własna ̨ działalność jako działalność kapitału, a swoje własne produkty jako
produkty kapitału. Przypisujac̨ władze ̨ twórcza ̨ kapitałowi, a nie własnej aktywności, wy-
rzekaja ̨ sie ̨ swojej aktywności życiowej, swojego codziennego życia na rzecz kapitału, co
oznacza, że ludzie codziennie oddaja ̨ sie ̨ personifikacji kapitału, kapitaliście.

Sprzedajac̨ swoja ̨ siłe ̨ robocza,̨ alienujac̨ swoja ̨ aktywność, ludzie codziennie reprodu-
kuja ̨personifikacje dominujac̨ych form aktywności w kapitalizmie, reprodukuja ̨robotnika
najemnego i kapitaliste.̨ Nie tylko reprodukuja ̨ jednostki fizycznie, ale także społecznie;
reprodukuja ̨ jednostki, które sa ̨ sprzedawcami siły roboczej i jednostki, które sa ̨właścicie-
lami środków produkcji; reprodukuja ̨ jednostki, a także konkretne działania; sprzedaż, a
także posiadanie.

Za każdym razem, gdy ludzie wykonuja ̨ działalność, której sami nie zdefiniowali i któ-
rej nie kontroluja,̨ za każdym razem, gdy płaca ̨ za wyprodukowane przez siebie towary
otrzymanymi w zamian za swoja ̨wyalienowana ̨działalność pienied̨zmi, za każdym razem,
gdy biernie podziwiaja ̨ produkty własnej działalności jako obce przedmioty nabyte za ich
pieniad̨ze, daja ̨ nowe życie kapitałowi i unicestwiaja ̨ swoje własne życie.

Celem tego procesu jest reprodukcja relacji mied̨zy pracownikiem a kapitalista.̨ Nie jest
to jednak celem poszczególnych zaangażowanych w niego podmiotów. Ich działania nie sa ̨
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dla nich klarowne; ich oczy sa ̨ utkwione w fetyszu, który stoi pomied̨zy aktem a jego re-
zultatem. Jednostki maja ̨oczy utkwione w rzeczach, dokładnie tych rzeczach, dla których
ustanowiono kapitalistyczne relacje. Robotnik jako producent daż̨y do wymiany swojej co-
dziennej pracy na płace w pieniad̨zu, daż̨y właśnie do rzeczy, dziek̨i której jego relacja z
kapitalista ̨zostaje podtrzymana, rzeczy, dziek̨i której odtwarza siebie jako pracownika na-
jemnego, a drugiego jako kapitaliste.̨ Robotnik jako konsument wymienia swoje pieniad̨ze
na produkty pracy, dokładnie te rzeczy, które kapitalista musi sprzedać, aby zrealizować
swój kapitał.

Codzienna transformacja aktywności życiowejwkapitał jest zapośredniczona przez rze-
czy, nie jest przez nie przeprowadzana. Czciciel fetyszy tego nie wie; dla niego praca i zie-
mia, instrumenty i pieniad̨ze, przedsieb̨iorcy i bankierzy sa ̨„czynnikami” i „działaczami”.
Kiedy myśliwy noszac̨y amulet zabija jelenia kamieniem, może uważać amulet za istotny
„czynnik” w zabiciu jelenia, a nawet w dostarczeniu jelenia jako obiektu do zabicia. Jeśli
jest odpowiedzialnym i dobrze wykształconym czcicielem fetyszy, poświec̨i swoja ̨ uwage ̨
swojemuamuletowi, pieleg̨nujac̨ go z troska ̨i podziwem; abypoprawićwarunkimaterialne
swojego życia, poprawi sposób, w jaki nosi swój fetysz, a nie sposób, w jaki rzuca kamie-
niem; w trudnej sytuacji może nawet wysłać swój amulet na „polowanie” za niego. Jego
własne codzienne działania nie sa ̨dla niego przejrzyste: kiedy jedzenia jest pod dostatkiem,
nie widzi, że to jego własne działanie polegajac̨e na rzucaniu kamieniem, a nie działanie
amuletu, zapewniło mu pożywienie; kiedy głoduje, nie widzi, że to jego własne działanie
polegajac̨e na oddawaniu czci amuletowi zamiast polowania, a nie gniew jego fetysza, po-
woduje jego głód.

Fetyszyzm towarów i pienied̨zy, mistyfikacja codziennych czynności, religia codzien-
ności, która przypisuje żywa ̨ aktywność rzeczom nieożywionym, nie jest mentalnym ka-
prysem zrodzonym w ludzkiej wyobraźni; ma swoje źródło w charakterze stosunków spo-
łecznych w kapitalizmie. Ludzie realnie odnosza ̨ sie ̨ do siebie poprzez rzeczy; fetysz jest
w rzeczywistości okazja,̨ dla której działaja ̨ zbiorowo i poprzez która ̨odtwarzaja ̨ swoja ̨ ak-
tywność. Ale to nie fetysz wykonuje działanie. To nie kapitał przekształca surowce, ani nie
kapitał produkuje dobra. Gdyby żywa aktywność nie przekształcała materiałów, pozosta-
łyby one nieprzetworzona,̨ bezwładna,̨ martwa ̨materia.̨ Gdyby ludzie nie byli skłonni kon-
tynuować sprzedaży swojej żywej aktywności, impotencja kapitału zostałaby ujawniona;
kapitał przestałby istnieć; jego ostatnia ̨pozostała ̨ siła ̨byłaby moc przypominania ludziom
o pominiet̨ej formie codziennego życia, charakteryzujac̨ej sie ̨ codzienna ̨ powszechna ̨ pro-
stytucja.̨

Pracownik alienuje swoje życie, aby swe życie zachować. Gdyby nie sprzedawał swojej
działalności życiowej, niemógłby otrzymaćwynagrodzenia i niemógłby przetrwać. Jednak
to nie płaca sprawia, że alienacja jest warunkiem przetrwania. Gdyby ludzie zbiorowo nie
byli skłonni sprzedawać swojego życia, gdyby byli skłonni przejać̨ kontrole ̨ nad własnymi
działaniami, powszechna prostytucja nie byłaby warunkiem przetrwania. To skłonność
ludzi do dalszego sprzedawania swojej pracy, a nie rzeczy, za które ja ̨ sprzedaja,̨ sprawia,
że alienacja aktywności życiowej jest konieczna do zachowania życia.
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Żywa aktywność sprzedawana przez pracownika jest kupowana przez kapitaliste.̨ I
tylko ta żywa aktywność może tchnać̨ życie w kapitał i uczynić go „produktywnym”. Ka-
pitalista, „właściciel” surowców i narzed̨zi produkcji, przedstawia przedmioty naturalne
i produkty pracy innych ludzi jako swoja ̨ „własność prywatna”̨. Ale to nie tajemnicza moc
kapitału tworzy „prywatna ̨ własność” kapitalisty; żywa aktywność jest tym, co tworzy
„własność”, a forma tej aktywności jest tym, co utrzymuje ja ̨ „prywatna”̨.

Przekształcenie żywej aktywności w kapitał
Transformacja żywej aktywności w kapitał odbywa sie ̨ poprzez rzeczy, codziennie, ale

nie jest przeprowadzana przez rzeczy. Rzeczy, które sa ̨ produktami ludzkiej aktywności,
wydaja ̨sie ̨być aktywnymi działaczami, ponieważ działania i kontakty sa ̨nawiaz̨ywane dla
i poprzez rzeczy, a także dlatego, że działania ludzi nie sa ̨dla nich przejrzyste; myla ̨obiekt
pośredniczac̨y z przyczyna.̨

W kapitalistycznym procesie produkcji pracownik ucieleśnia lub materializuje swoja ̨
wyalienowana ̨ energie ̨ życiowa ̨w obojet̨nym przedmiocie, używajac̨ instrumentów, które
sa ̨ ucieleśnieniem działalności innych ludzi (Wyrafinowane instrumenty przemysłowe
ucieleśniaja ̨ intelektualna ̨ i manualna ̨ aktywność niezliczonych pokoleń wynalazców,
ulepszaczy i producentów ze wszystkich zakat̨ków świata i z różnych form społeczeń-
stwa). Instrumenty same w sobie sa ̨ bezwładnymi przedmiotami; sa ̨ materialnymi
ucieleśnieniami żywej aktywności, ale same w sobie nie sa ̨ żywe. Jedynym aktywnym
czynnikiem w procesie produkcji jest żyjac̨y robotnik. Wykorzystuje on produkty pracy
innych ludzi i, by tak rzec, tchnie w nie życie, ale jest to jego własne życie; nie jest w
stanie wskrzesić jednostek, które umieściły swoja ̨ żywa ̨ aktywność w jego instrumencie.
Instrument może pozwolić mu zrobić wiec̨ej w danym okresie czasu i w tym sensie może
zwiek̨szyć jego produktywność. Ale tylko żywa praca, która jest w stanie produkować,
może być produktywna.

Na przykład, gdy pracownik przemysłowy uruchamia tokarke ̨ elektryczna,̨ korzysta z
produktów pracy pokoleń fizyków, wynalazców, inżynierów elektryków i producentów to-
karek. Jest oczywiście bardziej produktywny niż rzemieślnik, który rzeźbi ten sam przed-
miot rec̨znie. Ale w żadnym sensie „kapitał”, którym dysponuje robotnik przemysłowy,
nie jest bardziej „produktywny” niż „kapitał” rzemieślnika. Gdyby pokolenia intelektual-
nej i manualnej aktywności nie zostały zawarte w tokarce elektrycznej, gdyby robotnik
przemysłowy musiał wynaleźć tokarke,̨ elektryczność i tokarke ̨ elektryczna,̨ to wytocze-
nie jednego przedmiotu na tokarce elektrycznej zajeł̨oby mu wiele żyć i żadna ilość kapi-
tału niemogłaby podnieść jego produktywności ponadproduktywność rzemieślnika, który
rzeźbi przedmiot rec̨znie.

Pojec̨ie „produktywności kapitału”, a zwłaszcza szczegółowy pomiar tej „produktyw-
ności”, sa ̨wynalazkami „nauki” ekonomii, tej religii kapitalistycznego życia codziennego,
która zużywa energie ̨ ludzi na czczenie, podziw i pochlebstwa dla głównego fetyszu kapita-
listycznego społeczeństwa. Średniowieczni koledzy po fachu tych „naukowców” dokony-

9



wali szczegółowych pomiarów wysokości i szerokości aniołów w niebie, nigdy nie pytajac̨,
czym sa ̨ anioły lub niebo, i przyjmujac̨ za pewnik istnienie obu.

Rezultatem sprzedanej aktywności pracownika jest produkt, który do niego nie należy.
Ten produkt jest ucieleśnieniem jego pracy, materializacja ̨ cześ̨ci jego życia, zbiornikiem
zawierajac̨ym jego żywa ̨ aktywność, ale nie jest jego; jest mu tak obcy jak jego praca. Nie
zdecydował sie ̨go stworzyć, a kiedy zostanie stworzony, nie jemu przypadnie pozbycie sie ̨
go. Jeśli go chce, musi go kupić. To, co stworzył, nie jest po prostu produktem o pewnych
użytecznych właściwościach; w tym celu nie musiał sprzedawać swojej pracy kapitaliście
w zamian za wynagrodzenie; musiał jedynie wybrać niezbed̨ne materiały i dostep̨ne na-
rzed̨zia, musiał jedynie ukształtować materiały, kierujac̨ sie ̨ swoimi celami, ograniczony
swoja ̨ wiedza ̨ i umiejet̨nościami (Oczywiste jest, że jednostka może to zrobić tylko w nie-
wielkim stopniu; przywłaszczenie i wykorzystanie przez ludzi dostep̨nych im materiałów
i narzed̨zi może nastap̨ić dopiero po obaleniu kapitalistycznej formy aktywności).

To, co pracownik wytwarza w warunkach kapitalistycznych, jest produktem o bardzo
specyficznej własności, własności zbywalności. To, co wytwarza jego wyalienowana dzia-
łalność, jest towarem.

Ponieważ produkcja kapitalistyczna jest produkcja ̨ towarowa,̨ fałszywe jest stwierdze-
nie, że celem tego procesu jest zaspokojenie ludzkich potrzeb; jest to racjonalizacja i wy-
mówka. „Zaspokojenie ludzkich potrzeb” nie jest celem kapitalisty ani robotnika zaanga-
żowanego w produkcje,̨ nie jest też rezultatem tego procesu. Robotnik sprzedaje swoja ̨
prace,̨ aby otrzymać wynagrodzenie; konkretna treść pracy jest dla niego obojet̨na; nie
alienuje swojej pracy kapitaliście, który nie daje mu wynagrodzenia w zamian za nia,̨ bez
wzgled̨u na to, ile ludzkich potrzeb moga ̨ zaspokoić produkty tego kapitalisty. Kapitali-
sta kupuje prace ̨ i angażuje ja ̨ w produkcje,̨ aby uzyskać towary, które można sprzedać.
Jest obojet̨ny na specyficzne właściwości produktu, tak jak jest obojet̨ny na potrzeby ludzi;
wszystko, co go interesuje w produkcie, to za ile sie ̨ sprzeda, a wszystko, co go interesuje
w potrzebach ludzi, to ile „musza”̨ kupić i jak można ich zmusić, poprzez propagande ̨ i
psychologiczne uwarunkowania, aby „potrzebowali” wiec̨ej. Celem kapitalisty jest zaspo-
kojenie jego potrzeby reprodukcji i powiek̨szania kapitału, a rezultatem tego procesu jest
rozszerzona reprodukcja pracy najemnej i kapitału (które nie sa ̨ „ludzkimi potrzebami”).

Towar wyprodukowany przez pracownika jest wymieniany przez kapitaliste ̨ na okre-
ślona ̨ ilość pienied̨zy; towar jest wartościa,̨ która jest wymieniana na równoważna ̨ war-
tość. Innymi słowy, żywa i przeszła praca zmaterializowana w produkcie może istnieć w
dwóch różnych, ale równoważnych formach, w towarach i pieniad̨zach lub w tym, co jest
wspólne dla obu, wartości. Nie oznacza to, że wartość jest praca.̨ Wartość jest społeczna ̨
forma ̨ zreifikowanej (zmaterializowanej) pracy w społeczeństwie kapitalistycznym.

W kapitalizmie relacje społeczne nie sa ̨ ustanawiane bezpośrednio; sa ̨ ustanawiane po-
przez wartość. Codzienna aktywność nie jest wymieniana bezpośrednio; jest wymieniana
w formie wartości. W zwiaz̨ku z tym tego, co dzieje sie ̨ z żywa ̨aktywnościa ̨w kapitalizmie,
nie można prześledzić, obserwujac̨ sama ̨aktywność, ale jedynie śledzac̨ metamorfozy war-
tości.
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Kiedy aktywność życiowa ludzi przybiera forme ̨pracy (wyalienowanej aktywności), na-
bywa ona właściwości wymienności; przybiera forme ̨wartości. Innymi słowy, praca może
zostać wymieniona na „ekwiwalentna”̨ ilość pieniad̨za (płace)̨. Celowa alienacja aktywno-
ści życiowej, postrzegana jako niezbed̨na do przetrwania przez członków społeczeństwa
kapitalistycznego, sama odtwarza kapitalistyczna ̨forme,̨ w której alienacja jest niezbed̨na
do przetrwania. Ponieważ żywa aktywność ma forme ̨ wartości, produkty tej aktywności
również musza ̨mieć forme ̨wartości: musza ̨być wymienialne na pieniad̨ze. Jest to oczywi-
ste, ponieważ gdyby produkty pracy nie przybierały formywartości, ale na przykład forme ̨
użytecznych przedmiotów do dyspozycji społeczeństwa, to albo pozostałyby w fabryce,
albo byłyby swobodnie pobierane przez członków społeczeństwa, gdy tylko pojawiłaby sie ̨
na nie potrzeba; w obu przypadkach wynagrodzenie pienież̨ne otrzymywane przez pra-
cowników nie miałoby żadnej wartości, a żywa działalność nie mogłaby zostać sprzedana
za „równoważna”̨ ilość pienied̨zy; żywa działalność nie mogłaby zostać wyalienowana. W
konsekwencji, gdy tylko aktywność życiowa przybiera forme ̨wartości, produkty tej aktyw-
ności przybieraja ̨ forme ̨ wartości, a reprodukcja życia codziennego odbywa sie ̨ poprzez
zmiany lub metamorfozy wartości.

Kapitalista sprzedaje produkty pracy na rynku; wymienia je na równoważna ̨ sume ̨ pie-
nied̨zy; realizuje określona ̨wartość. Konkretna wielkość tej wartości na danym rynku jest
cena ̨towarów. Dla akademickiego ekonomisty cena jest kluczemPiotrowymdobramnieba.
Podobnie jak sam kapitał, cena porusza sie ̨w cudownym świecie, który składa sie ̨wyłac̨z-
nie z przedmiotów; przedmioty maja ̨ ze soba ̨ ludzkie relacje i żyja;̨ przekształcaja ̨ sie ̨ na-
wzajem, komunikuja ̨sie ̨ze soba;̨ żenia ̨sie ̨ i maja ̨dzieci. I oczywiście tylko dziek̨i łasce tych
inteligentnych, poteż̨nych i kreatywnych przedmiotów ludzie moga ̨ być tak szcześ̨liwi w
kapitalistycznym społeczeństwie.

W obrazowym przedstawieniu przez Ekonomiste ̨ funkcjonowania nieba, aniołowie ro-
bia ̨ wszystko, a ludzie nie robia ̨ nic; ludzie po prostu ciesza ̨ sie ̨ z tego, co robia ̨ dla nich
te wyższe istoty. Nie tylko kapitał produkuje, a pieniad̨ze pracuja;̨ inne tajemnicze istoty
maja ̨podobne zalety. Tak wiec̨ Podaż, ilość rzeczy, które sa ̨sprzedawane, i Popyt, ilość rze-
czy, które sa ̨ kupowane, razem określaja ̨ Cene,̨ ilość pienied̨zy; kiedy Podaż i Popyt łac̨za ̨
sie ̨ w konkretnym punkcie wykresu, rodza ̨ Cene ̨ Równowagi, która odpowiada uniwersal-
nemu stanowi błogości. Czynności życia codziennego sa ̨ odgrywane przez rzeczy, a ludzie
sa ̨ zredukowani do rzeczy („czynników produkcji”) w godzinach ich produktywności i do
biernych widzów rzeczy w „czasie wolnym”. Cnota Naukowego Ekonomisty polega na jego
zdolności do przypisywania rezultatów codziennych działań ludzi rzeczom i jego niezdol-
ności do dostrzeżenia żywej aktywności ludzi pod wybrykami rzeczy. Dla Ekonomisty rze-
czy, poprzez które regulowana jest aktywność ludzi w kapitalizmie, same sa ̨ matkami i
synami, przyczynami i konsekwencjami ich własnej aktywności.

Wielkość wartości, a mianowicie cena towaru, ilość pienied̨zy, na które sie ̨ wymienia,
nie jest określana przez rzeczy, ale przez codzienne działania ludzi. Podaż i popyt, dosko-
nała i niedoskonała konkurencja, sa ̨ niczym wiec̨ej niż społecznymi formami produktów i
działań w społeczeństwie kapitalistycznym; nie maja ̨ własnego życia. Fakt, że aktywność
jest wyalienowana, to jest, że czas pracy jest sprzedawany za określona ̨sume ̨pienied̨zy, że
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ma określona ̨wartość, ma kilka konsekwencji dla wielkości wartości produktów tej pracy.
Wartość sprzedanych towarów musi być co najmniej równa wartości czasu pracy. Jest to
oczywiste zarówno z punktu widzenia indywidualnej firmy kapitalistycznej, jak i z punktu
widzenia społeczeństwa jako całości. Gdyby wartość towarów sprzedawanych przez indy-
widualnego kapitaliste ̨byłamniejsza niżwartość zatrudnionej przez niego pracy, wówczas
same wydatki na prace ̨byłyby wiek̨sze niż jego zarobki i szybko by zbankrutował. Społecz-
nie, gdyby wartość produkcji robotników była mniejsza niż wartość ich konsumpcji, siła
robocza nie mogłaby sie ̨ nawet reprodukować, nie mówiac̨ już o klasie kapitalistów. Jeśli
jednak wartość towarów byłaby jedynie równa wartości poświec̨onego na nie czasu pracy,
producenci towarów po prostu reprodukowaliby sie,̨ a ich społeczeństwo nie byłoby spo-
łeczeństwem kapitalistycznym; ich działalność mogłaby nadal polegać na produkcji towa-
rów, ale nie byłaby to kapitalistyczna produkcja towarów.

Aby praca tworzyła Kapitał, wartość produktów pracy musi być wiek̨sza niż wartość
pracy. Innymi słowy, siła robocza musi wytworzyć nadwyżke ̨ produktu, ilość dóbr, któ-
rych nie konsumuje, a ta nadwyżka produktu musi zostać przekształcona w wartość nad-
wyżkowa,̨ forme ̨ wartości, która nie jest przywłaszczana przez pracowników jako wyna-
grodzenie, ale przez kapitalistów jako zysk. Co wiec̨ej, wartość produktów pracy musi być
jeszcze wiek̨sza, ponieważ żywa praca nie jest jedynym rodzajem pracy w nich zmateria-
lizowanym. W procesie produkcji robotnicy zużywaja ̨ własna ̨ energie,̨ ale wykorzystuja ̨
również prace ̨ innych zmagazynowana ̨w postaci narzed̨zi i kształtuja ̨materiały, na które
wcześniej wydano prace.̨

Prowadzi to do dziwnego rezultatu, że wartość produktów robotnika i wartość jego
płacy maja ̨ różne wielkości, a mianowicie, że suma pienied̨zy otrzymana przez kapitali-
ste,̨ gdy sprzedaje towary wyprodukowane przez zatrudnionych przez niego robotników,
różni sie ̨ od sumy, która ̨płaci robotnikom. Różnicy tej nie tłumaczy fakt, że za zużyte ma-
teriały i narzed̨zia trzeba zapłacić. Gdyby wartość sprzedanych towarów była równa war-
tości żywej pracy i narzed̨zi, nadal nie byłoby miejsca dla kapitalistów. Faktem jest, że róż-
nica mied̨zy tymi dwoma wielkościami musi być wystarczajac̨o duża, aby utrzymać klase ̨
kapitalistów – nie tylko jednostki, ale także specyficzna ̨ działalność, w która ̨ te jednostki
sie ̨angażuja,̨ a mianowicie zakup pracy. Różnica mied̨zy całkowita ̨wartościa ̨produktów a
wartościa ̨pracy włożonej w ich produkcje ̨ jest wartościa ̨nadwyżkowa,̨ zalaż̨kiem kapitału.

Aby zlokalizować źródło wartości dodatkowej, konieczne jest zbadanie, dlaczego war-
tość pracy jestmniejsza niż wartość wyprodukowanych przez nia ̨towarów.Wyalienowana
działalność robotnika przekształca materiały za pomoca ̨narzed̨zi i wytwarza pewna ̨ ilość
towarów. Jednak gdy towary te sa ̨ sprzedawane, a zużyte materiały i narzed̨zia sa ̨ opła-
cane, pracownicy nie otrzymuja ̨ pozostałej wartości swoich produktów jako wynagrodze-
nia; otrzymuja ̨ mniej. Innymi słowy, podczas każdego dnia roboczego pracownicy wyko-
nuja ̨pewna ̨ ilość nieodpłatnej pracy, przymusowej pracy, za która ̨nie otrzymuja ̨ żadnego
ekwiwalentu.

Wykonywanie tej nieodpłatnej pracy, tej pracy przymusowej, jest kolejnym „warun-
kiem przetrwania” w społeczeństwie kapitalistycznym. Jednakże, podobnie jak alienacja,
warunek ten nie jest narzucony przez nature,̨ ale przez zbiorowa ̨ praktyke ̨ ludzi, przez
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ich codzienne działania. Przed istnieniem zwiaz̨ków zawodowych pojedynczy pracownik
akceptował każda ̨ dostep̨na ̨ prace ̨ przymusowa,̨ ponieważ odrzucenie pracy oznaczałoby,
że inni pracownicy zaakceptowaliby dostep̨ne warunki wymiany, a pojedynczy pracownik
nie otrzymałby wynagrodzenia. Pracownicy konkurowali ze soba ̨o płace oferowane przez
kapitalistów; jeśli pracownik odchodził z pracy, ponieważ płaca była niedopuszczalnie ni-
ska, bezrobotny pracownik był skłonny go zastap̨ić, ponieważ dla bezrobotnego niewielka
płaca jest wyższa niż brak płacy. Ta konkurencja mied̨zy pracownikami została nazwana
„wolna ̨ siła ̨ robocza”̨ przez kapitalistów, którzy dokonali wielkich poświec̨eń, aby utrzy-
mać wolność pracowników, ponieważ to właśnie ta wolność zachowała wartość nadwyż-
kowa ̨ kapitalisty i umożliwiła mu akumulacje ̨ kapitału. Celem żadnego robotnika nie było
wyprodukowanie wiek̨szej ilości dóbr, niż mu zapłacono. Jego celem było otrzymanie wy-
nagrodzenia, które było tak duże, jak to tylkomożliwe. Jednak istnienie pracowników, któ-
rzy nie otrzymywali żadnego wynagrodzenia i których koncepcja dużego wynagrodzenia
była w konsekwencji skromniejsza niż pracownika najemnego, umożliwiło kapitalistom
zatrudnianie siły roboczej za niższa ̨ płace.̨ W rzeczywistości istnienie bezrobotnych ro-
botników umożliwiło kapitalistom płacenie najniższej płacy, za jaka ̨robotnicy byli gotowi
pracować. Tak wiec̨ rezultatem zbiorowej codziennej aktywności robotników, z których
każdy indywidualnie daż̨ył do jak najwiek̨szej płacy, było obniżenie płac wszystkich; efek-
tem konkurencji każdego ze wszystkimi było to, że wszyscy otrzymywali najmniejsza ̨moż-
liwa ̨ płace,̨ a kapitalista otrzymywał najwiek̨sza ̨możliwa ̨nadwyżke.̨

Codzienna praktyka wszystkich unieważnia cele każdego z osobna. Pracownicy nie wie-
dzieli jednak, że ich sytuacja jest wynikiem ich własnych codziennych zachowań; ich wła-
sne działania nie były dla nich klarowne. Robotnikom wydawało sie,̨ że niskie płace sa ̨ po
prostu naturalna ̨ cześ̨cia ̨ życia, jak choroba i śmierć, a spadajac̨e płace sa ̨ naturalna ̨ kata-
strofa,̨ jak powódź czy cież̨ka zima. Krytyka socjalistów i analizy Marksa, a także wzrost
rozwoju przemysłowego, który zapewnił wiec̨ej czasu na refleksje,̨ zrzuciły niektóre za-
słony i umożliwiły pracownikom zrozumienie swych działań do pewnego stopnia. Jednak
w Europie Zachodniej i Stanach Zjednoczonych robotnicy nie pozbyli sie ̨ kapitalistycznej
formy życia codziennego; utworzyli zwiaz̨ki zawodowe. A w odmiennych warunkach ma-
terialnych Zwiaz̨ku Radzieckiego i Europy Wschodniej robotnicy (i chłopi) zastap̨ili klase ̨
kapitalistyczna ̨państwowa ̨biurokracja,̨ która kupuje wyalienowana ̨ siłe ̨ robocza ̨ i akumu-
luje Kapitał w imie ̨Marksa.

Dziek̨i zwiaz̨kom zawodowym życie codzienne jest podobne do tego, jakie było przed
ich powstaniem. W rzeczywistości jest prawie takie samo. Codzienne życie nadal składa
sie ̨ z pracy, wyalienowanej aktywności i pracy nieodpłatnej lub przymusowej. Uzwiaz̨ko-
wiony pracownik nie ustala już warunków swojej alienacji; robia ̨ to za niego funkcjonariu-
sze zwiaz̨kowi. Warunki, na jakich działalność pracownika jest wyalienowana, nie sa ̨ już
kierowane potrzeba ̨ indywidualnego pracownika, by zaakceptować to, co jest dostep̨ne; sa ̨
one teraz kierowane potrzeba ̨zwiaz̨kowego biurokraty, by utrzymać swoja ̨pozycje ̨alfonsa
mied̨zy sprzedajac̨ymi a kupujac̨ymi siłe ̨ robocza.̨

Bez wzgled̨u na to, czy istnieja ̨ zwiaz̨ki zawodowe, czy nie, wartość dodatkowa nie jest
ani produktem natury, ani Kapitału; jest ona tworzona przez codzienne działania ludzi.

13



Wykonujac̨ swoje codzienne czynności, ludzie sa ̨ nie tylko skłonni do alienowania tych
czynności, ale sa ̨ również skłonni do reprodukowania warunków, które zmuszaja ̨ ich do
alienowania swoich czynności, do reprodukowania Kapitału, a tym samym siły Kapitału do
kupowania pracy. Nie dzieje sie ̨ tak dlatego, że nie wiedza ̨ „jaka jest alternatywa”. Osoba
niezdolna do egzystencji z powodu chronicznej niestrawności spowodowanej jedzeniem
zbyt dużej ilości tłuszczu, nie je dalej tłuszczu bo jest nieświadoma alternatywy. Albo woli
być wyłac̨zona z życia niż zrezygnować z tłuszczu, albo nie jest dla niej jasne, że codzienne
spożywanie tłuszczu powoduje jej niezdolność do pracy. A jeśli lekarz, kaznodzieja, na-
uczyciel i polityk mówia ̨ tej osobie, po pierwsze, że to tłuszcz utrzymuje ja ̨ przy życiu, a
po drugie, że już robia ̨za nia ̨wszystko, co samamogłaby zrobić, gdyby była zdrowa, to nie
jest zaskakujac̨e, że jej działalność nie jest dla niej przejrzysta i że nie podejmuje wielkiego
wysiłku, aby ja ̨ rozjaśnić.

Produkcja wartości dodatkowej jest warunkiem przetrwania nie dla ludności, ale dla
systemu kapitalistycznego. Wartość dodatkowa to cześ̨ć wartości wytworzonych przez
prace ̨ towarów, która nie jest zwracana robotnikom. Może być wyrażona w towarach lub
w pieniad̨zu (tak jak kapitał może być wyrażony jako ilość rzeczy lub pienied̨zy), ale nie
zmienia to faktu, że jest to wyrażenie zmaterializowanej pracy, która jest przechowywana
w danej ilości produktów. Ponieważ produkty moga ̨ być wymienione na „równoważna”̨
ilość pieniad̨za, pieniad̨z „oznacza” lub reprezentuje te ̨ sama ̨ wartość, co produkty.
Pieniad̨ze moga ̨ z kolei zostać wymienione na inna ̨ ilość produktów o „równoważnej”
wartości. Zespół tych wymian, które maja ̨miejsce jednocześnie podczas wykonywania ka-
pitalistycznego życia codziennego, stanowi kapitalistyczny proces cyrkulacji. To właśnie
poprzez ten proces zachodzi metamorfoza wartości dodatkowej w Kapitał.

Cześ̨ć wartości, która nie wraca do pracownika, czyli wartość dodatkowa, pozwala ka-
pitaliście istnieć, a także pozwala mu robić znacznie wiec̨ej niż tylko istnieć. Kapitalista
inwestuje cześ̨ć tej wartości dodatkowej; zatrudnia nowych pracowników i kupuje nowe
środki produkcji; rozszerza swoje panowanie. Oznacza to, że kapitalista gromadzi nowa ̨
siłe ̨ robocza,̨ zarówno w postaci żywej siły roboczej, która ̨ zatrudnia, jak i przeszłej pracy
(płatnej i bezpłatnej), która jest przechowywana w kupowanych przez niego materiałach
i maszynach.

Klasa kapitalistów jako całość akumuluje nadwyżke ̨ pracy społeczeństwa, ale proces
ten odbywa sie ̨ w skali społecznej i w konsekwencji nie można go dostrzec obserwujac̨
tylko działania pojedynczego kapitalisty. Należy pamiet̨ać, że produkty kupowane przez
danego kapitaliste ̨ jako instrumenty maja ̨ te same cechy, co produkty, które sprzedaje.
Pierwszy kapitalista sprzedaje instrumenty drugiemu kapitaliście za określona ̨ sume ̨war-
tości, a tylko cześ̨ć tej wartości jest zwracana pracownikom jakowynagrodzenie; pozostała
cześ̨ć towartość nadwyżkowa, za która ̨pierwszy kapitalista kupuje nowe instrumenty i siłe ̨
robocza.̨ Drugi kapitalista kupuje instrumenty za dana ̨wartość, co oznacza, że płaci za cał-
kowita ̨ ilość pracy wykonanej na rzecz pierwszego kapitalisty, ilość pracy, która była wy-
nagradzana, a także ilość wykonana ̨bezpłatnie. Oznacza to, że instrumenty zgromadzone
przez drugiego kapitaliste ̨ zawieraja ̨ nieodpłatna ̨ prace ̨ wykonana ̨ dla pierwszego. Drugi
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kapitalista z kolei sprzedaje swoje produkty za określona ̨wartość i zwraca tylko cześ̨ć tej
wartości swoim robotnikom; reszte ̨wykorzystuje na nowe instrumenty i prace.̨

Gdyby cały proces został ściśniet̨y w jednym okresie czasu i gdyby wszyscy kapitaliści
zostali zagregowani w jednym, okazałoby sie,̨ że wartość, z jaka ̨ kapitalista nabywa nowe
instrumenty i prace,̨ jest równawartości produktów, których nie zwrócił producentom. Ta
skumulowana nadwyżka pracy jest Kapitałem.

W kategoriach społeczeństwa kapitalistycznego jako całości, całkowity Kapitał jest
równy sumie nieodpłatnej pracy wykonywanej przez pokolenia istot ludzkich, których
życie polegało na codziennej alienacji ich aktywności życiowej. Innymi słowy, Kapitał, w
obliczu którego ludzie sprzedaja ̨ kolejne dni swojego życia, jest produktem sprzedanej
aktywności ludzi i jest reprodukowany i powiek̨szany każdego dnia, z każdym kolejnym
sprzedanym dniem pracy, w każdym momencie, w którym decyduje sie ̨ kontynuować
kapitalistyczna ̨ forme ̨ codziennego życia.

Przechowywanie i akumulacja ludzkiej aktywności
Przekształcenie nadwyżki pracy w kapitał jest specyficzna ̨ historyczna ̨ forma ̨ bardziej

ogólnego procesu, procesu industrializacji, trwałej transformacji materialnego środowi-
ska człowieka.

Pewne istotne cechy tej konsekwencji ludzkiej działalności w kapitalizmie można
uchwycić za pomoca ̨ uproszczonej ilustracji. W wyimaginowanym społeczeństwie ludzie
sped̨zaja ̨ wiek̨szość swojego przeznaczonego na aktywności czasu na produkcji żywności
i innych artykułów pierwszej potrzeby; tylko cześ̨ć ich czasu jest „nadwyżka ̨ czasu” w
tym sensie, że jest zwolniona z produkcji artykułów pierwszej potrzeby. Ta nadwyżka
aktywności może być poświec̨ona na produkcje ̨ żywności dla kapłanów i wojowników,
którzy sami nie produkuja;̨ może być wykorzystywana do produkcji dóbr całopalonych
na świat̨eczne okazje; może być zużywana na wykonywanie ceremonii lub ćwiczeń gimna-
stycznych. W każdym z tych przypadków warunki materialne tych ludzi prawdopodobnie
nie zmienia ̨ sie ̨ z pokolenia na pokolenie w wyniku ich codziennych czynności. Jednak
jedno pokolenie ludzi z tego wyimaginowanego społeczeństwa może przechowywać
nadwyżke ̨ czasu, zamiast go wykorzystywać. Na przykład, moga ̨ sped̨zać ten nadmiar
czasu na nakrec̨aniu spreż̨yn. Nastep̨ne pokolenie może wykorzystać energie ̨ zmagazyno-
wana ̨ w spreż̨ynach, aby wykonać niezbed̨ne zadania, lub może po prostu wykorzystać
energie ̨ spreż̨yn do nakrec̨ania nowych spreż̨yn. W obu przypadkach zmagazynowana
nadwyżka pracy wcześniejszego pokolenia zapewni nowemu pokoleniu wiek̨sza ̨ ilość
dodatkowego czasu pracy. Nowe pokolenie może również przechowywać te ̨ nadwyżke ̨ w
spreż̨ynach i innych zbiornikach. W stosunkowo krótkim czasie praca zmagazynowana w
spreż̨ynach przekroczy czas pracy dostep̨ny dla każdego żyjac̨ego pokolenia; przy stosun-
kowo niewielkim nakładzie energii ludzie tego wyimaginowanego społeczeństwa bed̨a ̨ w
stanie zaprzac̨ spreż̨yny do wiek̨szości niezbed̨nych zadań, a także do zadania nakrec̨ania
nowych spreż̨yn dla przyszłych pokoleń. Wiek̨szość godzin życia wcześniej sped̨zanych
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na produkcji artykułów pierwszej potrzeby, bed̨zie teraz dostep̨na dla aktywności, która
nie jest podyktowana koniecznościa,̨ ale projektowana przez wyobraźnie.̨

Na pierwszy rzut oka wydaje sie ̨ mało prawdopodobne, by ludzie poświec̨ali godziny
życia na dziwaczne zadanie nakrec̨ania spreż̨yn. Równie mało prawdopodobne wydaje sie,̨
że nawet jeśli nakrec̨ali spreż̨yny, to przechowywali je dla przyszłych pokoleń, ponieważ
pozwolenie spreż̨ynom sie ̨ rozkrec̨ić mogło stanowić, na przykład, wspaniałe widowisko
w świat̨eczne dni.

Gdyby jednak ludzie nie rozporzad̨zali własnym życiem, gdyby ich aktywność zawo-
dowa nie była ich własna ̨ aktywnościa,̨ gdyby ich praktyczna aktywność składała sie ̨ z
pracy przymusowej, wówczas ludzka aktywność mogłaby zostać zaprzeg̨niet̨a do zadania
nakrec̨ania spreż̨yn, zadania przechowywania nadwyżki czasu pracywmaterialnych zbior-
nikach. Historyczna rola kapitalizmu, rola pełniona przez ludzi, którzy zaakceptowali le-
gitymacje ̨ innych do dysponowania ich życiem, polegała właśnie na przechowywaniu ludz-
kiej aktywności w materialnych zbiornikach za pomoca ̨ pracy przymusowej.

Gdy tylko ludzie poddaja ̨ sie ̨ „władzy” pieniad̨za, by kupować zmagazynowana ̨ prace,̨
jak również żywa ̨działalność, gdy tylko akceptuja ̨ fikcyjne „prawo” posiadaczy pieniad̨za
do kontrolowania i dysponowania zmagazynowana,̨ jak również żywa ̨działalnościa ̨ społe-
czeństwa, przekształcaja ̨ pieniad̨z w kapitał, a właścicieli pieniad̨za w kapitalistów.

Ta podwójna alienacja, alienacja aktywności życiowej w formie pracy najemnej i aliena-
cja aktywności przeszłych pokoleń w formie zmagazynowanej pracy (środków produkcji),
nie jest pojedynczymaktem, którymiałmiejsce kiedyśwhistorii. Relacjamied̨zy pracowni-
kami a kapitalistami nie jest czymś, co narzuciło sie ̨ społeczeństwu w pewnym momencie
w przeszłości, raz na zawsze. W żadnym momencie ludzie nie podpisali kontraktu, ani na-
wet nie zawarli ustnej umowy, w której zrzekli sie ̨władzy nad swoja ̨ aktywnościa ̨ życiowa ̨
i w której zrzekli sie ̨ władzy nad aktywnościa ̨ życiowa ̨ wszystkich przyszłych pokoleń na
wszystkich cześ̨ciach globu.

Kapitał nosi maske ̨ siły naturalnej; wydaje sie ̨ tak solidny jak sama ziemia; jego ruchy
wydaja ̨sie ̨ tak nieodwracalne jakmorskie pływy; jego kryzysy wydaja ̨sie ̨ tak nieuniknione
jak trzes̨ienia ziemi i powodzie. Nawet jeśli przyznaje sie,̨ że poteg̨a kapitału została stwo-
rzona przez ludzi, przyznanie to może być jedynie okazja ̨do wynalezienia jeszcze bardziej
imponujac̨ej maski, maski siły stworzonej przez człowieka, potwora Frankensteina, któ-
rego moc budzi wiek̨szy respekt niż jakakolwiek siła naturalna.

Kapitał nie jest jednak ani naturalna ̨ siła,̨ ani stworzonym przez człowieka potworem,
który kiedyś powstał i od tego czasu zdominował ludzkie życie. Siła kapitału nie tkwi w
pieniad̨zu, ponieważ pieniad̨z jest konwencja ̨ społeczna,̨ która nie ma wiec̨ej „władzy” niż
ludzie sa ̨ skłonni jej przyznać; kiedy ludzie odmawiaja ̨ sprzedaży swojej pracy, pieniad̨z
nie może wykonać nawet najprostszych zadań, ponieważ pieniad̨z nie „działa”.

Siła kapitału nie tkwi również w materialnych zbiornikach, w których przechowywana
jest pracaminionychpokoleń, ponieważ energia potencjalna przechowywanaw tych zbior-
nikach może zostać uwolniona przez aktywność żywych ludzi, niezależnie od tego, czy
zbiorniki sa ̨kapitałem, to jestwłasnościa ̨wyobcowana,̨ czy nie. Bez żywej aktywności zbiór
przedmiotów stanowiac̨ych kapitał społeczeństwa, byłby jedynie porozrzucana ̨sterta ̨ róż-
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norodnych artefaktów bez własnego życia, a „właściciele” kapitału byliby jedynie poroz-
rzucanym zbiorem niezwykle nietwórczych ludzi (z wykształcenia), którzy otaczaja ̨sie ̨ka-
wałkami papieru w próżnej próbie wskrzeszenia wspomnień o minionej wielkości. Jedyna
„władza” Kapitału tkwi w codziennych czynnościach żywych ludzi; ta „władza” polega na
skłonności ludzi do sprzedawania swoich codziennych czynności w zamian za pieniad̨ze
i do oddawania kontroli nad produktami działalności ich własnej i działalności wcześniej-
szych pokoleń.

Gdy tylko człowiek sprzedaje swoja ̨prace ̨kapitaliście i przyjmuje tylko cześ̨ć swego pro-
duktu jako zapłate ̨za te ̨prace,̨ stwarzawarunki do kupowania i wyzyskiwania innych ludzi.
Żaden człowiek nie oddałby dobrowolnie swojej rek̨i lub swojego dziecka w zamian za pie-
niad̨ze; ale kiedy człowiek celowo i świadomie sprzedaje swoje życie zawodowe, aby zdo-
być środki niezbed̨ne do życia, nie tylko odtwarza warunki nadal sprawiajac̨e, że sprzedaż
jego życia jest koniecznościa ̨dla jego zachowania; tworzy on równieżwarunki sprawiajac̨e,
że sprzedaż życia jest koniecznościa ̨ dla innych ludzi. Późniejsze pokolenia moga ̨ oczywi-
ście odmówić sprzedaży swojego życia zawodowego z tego samego powodu, dla którego on
odmówił sprzedaży swojego ramienia; jednak każde niepowodzenie w odrzuceniu wyalie-
nowanej i przymusowej pracy powiek̨sza zasób zmagazynowanej pracy, za która ̨ kapitał
może kupić życie zawodowe.

Aby przekształcić nadwyżke ̨ pracy w kapitał, kapitalista musi znaleźć sposób na prze-
chowywanie jej wmaterialnych zbiornikach, w nowych środkach produkcji. I musi zatrud-
nić nowych robotników, aby aktywować nowe środki produkcji. Innymi słowy, musi po-
wiek̨szyć swoje przedsieb̨iorstwo lub założyć nowe przedsieb̨iorstwo w innej gałez̨i pro-
dukcji. Zakłada to lub wymaga istnienia materiałów, które można przekształcić w nowe
towary nadajac̨e sie ̨ do sprzedaży, istnienia nabywców nowych produktów oraz istnienia
ludzi na tyle biednych, że sa ̨ skłonni sprzedać swoja ̨ siłe ̨ robocza.̨ Wymagania te same w
sobie sa ̨ tworzone przez działalność kapitalistyczna,̨ a kapitaliści nie uznaja ̨żadnych ogra-
niczeń ani przeszkód dla swojej działalności; demokracja kapitału wymaga absolutnej wol-
ności. Imperializm nie jest jedynie „ostatnim etapem” kapitalizmu; jest także pierwszym.

Wszystko, co może zostać przekształcone w dobro rynkowe, jest ziarnem w młynie ka-
pitału, niezależnie od tego, czy leży na ziemi kapitalisty, czy na ziemi sas̨iada, czy leży nad
ziemia,̨ czy pod ziemia,̨ czy pływa pomorzu, czy pełza po jego dnie; czy jest ograniczone do
innych kontynentów, czy innychplanet.Wszystkie ludzkie eksploracje natury, od alchemii
po fizyke,̨ sa ̨mobilizowane do poszukiwania nowych materiałów, w których można prze-
chowywać siłe ̨ robocza,̨ do znajdowania nowych przedmiotów, których kupowania można
kogoś nauczyć.

Nabywcy starych i nowych produktów sa ̨ tworzeni za pomoca ̨ wszelkich dostep̨nych
środków, a nowe środki sa ̨ stale odkrywane. „Otwarte rynki” i „otwarte drzwi” sa ̨ ustana-
wiane siła ̨ i oszustwem. Jeśli ludzie nie maja ̨ środków na zakup produktów kapitalistów,
sa ̨ zatrudniani przez kapitalistów i opłacani za produkcje ̨ towarów, które chca ̨ kupić; jeśli
lokalni rzemieślnicy już produkuja ̨ to, co kapitaliści chca ̨ sprzedać, rzemieślnicy sa ̨ rujno-
wani lub wykupywani; jeśli prawa lub tradycje zakazuja ̨ używania pewnych produktów,
prawa i tradycje sa ̨ niszczone; jeśli ludziom brakuje przedmiotów, na których mogliby
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używać produktów kapitalistów, uczy sie ̨ ich kupowania tych przedmiotów; jeśli ludziom
skończa ̨ sie ̨ fizyczne lub biologiczne pragnienia, kapitaliści „zaspokajaja”̨ ich „duchowe
pragnienia” i zatrudniaja ̨ psychologów, aby je stworzyli; jeśli ludzie sa ̨ tak nasyceni pro-
duktami kapitalistów, że nie moga ̨ już używać nowych przedmiotów, uczy sie ̨ ich kupowa-
nia przedmiotów i spektakli, które niemaja ̨żadnego zastosowania, alemoga ̨być po prostu
obserwowane i podziwiane.

Biedni ludzie wystep̨uja ̨ w społeczeństwach przedrolniczych i rolniczych na każdym
kontynencie; jeśli nie sa ̨na tyle biedni, by chcieć sprzedać swoja ̨prace,̨ gdy przybywaja ̨ka-
pitaliści, zostaja ̨ zubożeni przez działania samych kapitalistów. Ziemie łowców stopniowo
staja ̨ sie ̨ „własnościa ̨ prywatna”̨ „właścicieli”, którzy używaja ̨ przemocy państwowej, aby
ograniczyć myśliwych do „rezerwatów”, które nie zawieraja ̨ wystarczajac̨ej ilości żywno-
ści, aby utrzymać ich przy życiu. Narzed̨zia chłopów stopniowo staja ̨sie ̨dostep̨ne tylko od
tego samego kupca, który hojnie pożycza im pieniad̨ze na zakup narzed̨zi, aż „długi” chło-
pów sa ̨ tak duże, że sa ̨ zmuszeni sprzedać ziemie,̨ której ani oni, ani żaden z ich przodków
nigdy nie kupił. Nabywcy produktów rzemieślników stopniowo ograniczaja ̨sie ̨do kupców,
którzy sprzedaja ̨te produkty, aż nadchodzi dzień, w którym kupiec decyduje sie ̨pomieścić
„swoich rzemieślników” pod jednym dachem i zapewnia im narzed̨zia, które pozwola ̨ im
wszystkim skoncentrować swoja ̨działalność na produkcji najbardziej dochodowych przed-
miotów.Niezależni i zależnimyśliwi, chłopi i rzemieślnicy,wolni i niewolnicy, zostaja ̨prze-
kształceni w najemnych robotników. Ci, którzy wcześniej pozbywali sie ̨własnego życia w
obliczu trudnych warunkówmaterialnych, przestaja ̨pozbywać sie ̨własnego życia właśnie
wtedy, gdy podejmuja ̨sie ̨zadania zmiany swoich warunkówmaterialnych; ci, którzy wcze-
śniej byli świadomymi twórcami własnej skromnej egzystencji, staja ̨ sie ̨ nieświadomymi
ofiarami własnej działalności, nawet gdy znosza ̨skromność swojej egzystencji. Ludzie, któ-
rzy byli wielcy, ale mieli mało, teraz maja ̨wiele, ale sa ̨mali.

Produkcja nowych towarów, „otwieranie” nowych rynków, tworzenie nowych pracow-
ników nie sa ̨ trzema odreb̨nymi działaniami; sa ̨ to trzy aspekty tego samego działania.
Nowa siła robocza jest tworzona właśnie w celu produkcji nowych towarów; wynagrodze-
nia otrzymywane przez tych robotników samew sobie sa ̨nowym rynkiem; ich nieodpłatna
praca jest źródłem nowej ekspansji. Ani naturalne, ani kulturowe bariery nie powstrzy-
muja ̨ rozprzestrzeniania sie ̨ Kapitału, przekształcania codziennej aktywności ludzi w wy-
alienowana ̨ prace,̨ przekształcania ich nadwyżki pracy w „prywatna ̨ własność” kapitali-
stów. Kapitał nie jest jednak siła ̨ naturalna;̨ jest zbiorem czynności wykonywanych przez
ludzi każdego dnia; jest forma ̨ codziennego życia; jego dalsze istnienie i ekspansja zakła-
daja ̨ tylko jeden zasadniczy warunek: skłonność ludzi do dalszego alienowania swojego
życia zawodowego, a tym samym reprodukowania kapitalistycznej formy codziennego ży-
cia.
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